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Niemieckie gazy bojowe
nie. stf iajewnnicty cffcr WWieiikiej Urytonii

LOINDYN. Największą sensacją tu
tejszych kół politycznych jest obec
nie sprawozdanie z wizyty w Niem
czech Goeffrey‘a Lloyda, prezesa bry
tyjskiej Obrony Przeciwlotniczej.

Prasa angieslka z „Timesem44 na 
czele zamieściła obszerne wzmianki 
oraz artykuły, w których omawia re
zultaty tej wizyty. Wszystkie pisma 
podkreślają zgodnie niebywałą kon
sternację i przygnębienie jakie wywo 
lały w niemieckich sferach .wojsko
wych oświadczenie sir Lloyda w spra 
Wie onrony przeciwlotniczej na wy
spach brytyjskich.

Lloyd m. in. podkreślił, źe 25 mi
lionów masek przeciwgazowych już 
rozdano do użytku luftności oraz że 
obecnie brytyjskie zakłady państwo
we produkują miesięcznie 2 miliony 
masek.

Maski te chronią znakomicie pned 
wszelkimi znanymi dotychezas gaza-. 
nii bojowymi. W  tym miejscu sir 
Lloyd wyliczył tytułem przykładn 
wszystkie gazy, których produkcja 
stanowiła sekret wojenny i najpilniej 
strzeżoną tajemnicę niemieckiego 
Sztabu.

To rewelacyjne oświadczenie dowo 
dząee sprawności brytyjskiego Inteli- 
genee service4u wywołało wręcz osłu.

pienie w sztabie niemieck. Sir Lioyd 
nie omieszkał jakoby dodać również, 
że maski brytyjskie nie są jednak ide
alne, gdyż nie chronią przed nowo. 
wynalezionymi gazami brytyjskimi 

„Ale to —  dodał z uśmiechem —  
jest już tajemnicą naszych kół woj
skowych, o których my eywile nie 
wiemy nie, albo bardz mało. Ma się

rozumieć, że gazy te są, jak mi mó
wiono, o wiele skuteczniejsze i trud
niejsze do skomponowania niż owe 
gazy niemieckie o których wspom5 
nałem.
Dzienniki brytyjskie omawiając poa- 
róż Goeffrey‘a Lloyda, nie szczędzą 
kurtuazyjnych wyrazów uznania dla 
armii niemieckiej i jej broni chemi

cznej, podkreślając iż nie jest ich wi
ną że praca ich tak łatwo mogła być 
udkryta i stoi na stosunkowo niezbyt 
wysokim i trudnym dla chemików 

W . Bpyłanli poziomie.
Te głosy prasy angielskiej wywo

łują w Berlinie istny atak furji, co z 
kolei wprowadza Londyn w dosko
nały humor.

Szczegóły przygrzewanego zamachu
na króla Gracji

Bukareszt. —  Za dziennikiem wę
gierskim „Az Est“ prasa rumuńska 
podaje bliższe szczegóły zamachu, 
który w dniu ślubu następcy troriu 
greckiego przygotowany był na kró

la Grecji Jerzego 15 i nrem ie/a Me- 
taxasa. Szefem spiskowców miał być 
b. prefekt policji ateńskiej Policro- 
nopulos. Zamiarem spisk t w c ó w  było 
rzekom o zgładzenie króla i premiera

podczas ceremonii w katedrze. Poii- 
cronopulos przygotowywał swego cza 
su zamach na Venizelosa, ale i w ów 
czas spisek został wTykryty

Propozycja Norwegii w  sprawie
reformtf

OSLO. —  W  wywiadzie, udzielo
nym dziennikowi „Arbeiderbladet" 
minister spraw zagranicznych Koht 
oświadczył, iż Norwegia przesłała

P re zy d e n t R o o se ve lt w z y w a  A m e ry k ą  
do skła d e k na Chiny

WASZYNGTON, w  liście, zaadre
sowanym do prezesa amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża prezydent Roose- 
Velt wzywa naród amerykański do

zebrania 1 miliona uoiarów. przezna
czonych „na ulżenie ostatecznej nę
dzy milionów Chińczyków44.

M ow a g en. Że lig o w s k ie g o
na pl&num  Sejmu

Warszawa (tel.) Na plenum sejmu 
Oczekiwana jest mowa gen. Żeligow
skiego, na temat konfliktu, jaki wy

niki na terenie Komisji Wojskowej.
Lmowr ta jest oczekiwana w ko

lach sejmowych z wielkim zaintere-
so'w aniem.

R O Z Ł A M  W  „ Z A C Z Y N I E "
WarszawTa (tel.) Ag. „Echo44 donosi 

Cd pewnegu czasu w grupie „Zaczy-

V.: ' i •••..a.-"-; łHiwJPw*-'

I n ipy nowoczesne
w olbrzymim wyborze
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nu44 dają się uwidocznić dość poważ
ne rozbieżności na tle ideowym. Je
den z czołowych przywódców pan 

Edelman, chciałby widzieć swą gru
pę tylko w roli myślicieli I terory- 
stów totalistycznych, a natomiast dru 
ga grupa z panem Krzcwskim na cze
le pragnęłaby czynnie pracować poli
tycznie.
Komandoria „Polonia Restiiuta44 dla 

ś. p. Bolesława Koskowskiego.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej 

odznaczy! ś. p. Bolesława Koskow
skiego Komandorią Polonii Restituty.

przed niedawnym czasem dó sekreta, 
riatu Ligi Narodów pewne propozy
cje w związku z projektowaną refor
mą paktu. Norwegia uważa, że gdy 
chodzi o zwykłe pośrednictwo, lub o 
kwestie konfliktów międzynarodo
wych, jednomyślność nie jest konie
czna. Ze swej strony Norwegia pro
ponuje specjalne konferencje ekono

miczne, w szczególności w sprawie 
stabilizacji walut.

Norwegia podkreśli konieczność 
wzmocnienia uniwersalnego charak
teru Ligi a Zgromadzenie Ligi powin
no przygotowywać natychmiast ba
dania, któreby mogły doprowadzić 
do powszechności.

Znieście esiawy o coftuęcin wysiiisi
la t s łu żb y  zaborcze/

Warszawa, (tel.) Jak donoszą z kół 
sejmowych na plenum sejmu ma zo
stać postawiony wniosek rzącm o

zniesienie ustawy cofającej */* wysłu. 
gi lat służby zaborczej emerytom i 
nrzędnikum.

W y ro k  śmierci w  procesie ko m u n istów
Zamość, (tel.) W  Sądzie Okręgow. 

w Zamościu odbyła się dwudniowa 
rozprawa przeciw komunistom oskar
żonym o zabójstwo konfidenta poli
cji, Bojarskiego oraz działalność w y
wrotową na terenie pow. tomaszow
skiego.

Sąd skazał sprawcę zabójstwa kon-

LENINGRAD BAZĄ MORSKĄ.

Londyn. Dzienniki angielskie twier 
dzą że rząd sowiecki zamierza z portu 
leningradzkiego uczynić potężną bazę 
morską nad Bałtyjdein. Zdaniem pra
sy angielskiej jest to główny pow ód 
dlaczego rząd sowiecki stara się usu
nąć z Leningradu wszystkie obce 
konsulaty. ,

fidenta. Michała Piwowara, na karę 
śmierci przez powieszenie; za współ
udział w morderstwie osk. Tienryk Je 
remczak skazany został na 15 lat. 
Antoni Sobuś na 10 lat i Jan Kała- 

I lulak na 8 lat więzienia z pozbawie
niem praw dożywotnio. Poza tym je 
dnego oskarżonego skazano na 6 lat 
pięciu po 3 lata, a trzem skazanym 
po 2 lata wyroki zawieszono.

I S l k E T R Y
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St&re dzieje i co z nich wynikło?
Zgon h. ministra Uabriela Gzecno 

wicza odświeża w pamięci ludzkiej 
stare dzieje. W arto je odświeżyć, aby 
jak historia jest —  były nauczycie
lami życia, a także odstraszającym 
przykładem tego. czego robić nie na- 
leży.

Jesień 1927 Wpłynęła do Polski 
półmiliardowa z górą pożyczka zagra 
niczna. Kasy państwowe uginały się 
pod ciężarem pieniędzy, coś trzeoa 
by ło  z niemi robić. Powstały wówczas 
dwa powiedzonka: 1) pieniądze są
na to, aby je wydać. 2) tylko bubełs 
liczy dawane do prania chusteczk1 
do nosa w budżecie najmniejsza 
liczba może wynosić milion.
Jak powiedziano, tak zrobiono. Pod 
pozorem, że pożyczka jest przenaczo- 
na na stabilizację waluty, rozporzą
dzano się nią nie na m ocy ustawy, 
lecz w drodze dekretu Prezydenta 
Rzplitej. W ydano —  to był wydatek 
uzasadniony —  dużo na wzmocnienie 
siły zbrojnej, utworzono specjalne 
fundusze, które nigdy nic specjalne 
go nie zdziałały7.

W tym czasie nastąpił naturalny 
koniec Sejmu, wybranego w listopa
dzie 1922. Nowe wybory rozpisano 
na marzec 1928.

Był to czas, kiedy sanacja przeszła 
d o  akcji bojow ej. Chciała za wszelką 
cenę uzyskać większość w Sejmie. —  
Samym rozbijaniem istniejących par 
tyj cel ten nie dawał się osiągnąć. 
Ale od czego środek tak potężny: pie
niądze? Postanowiono —  poraź pier
wszy —  „rob ić" wybory. Na polece 
nie Józefa Piłsudskiego minister 
skarbu Gabriel Czechowicz wyasyg
nował 8 milionów złotych minister
stwu spraw wewnętrznych, gdzie pp. 
Świtalski i Paciorkowski kierowali 
akcją wyborczą. Karteczka Piłsud
skiego do ministra skarbu opiewała 
na 6 milionów, ale „ktoś ‘ przerobi!

X. I l o i w
Nie o antysem i

ty z m  chodzi
ja żydowskich studentów, napa
mi Żydów na ulicach, pikietują 

jy żydowskie —  są to wszystkie 
ieie innych! wyczyny starszej 
Izieży, studentów wyższycn uczel 
Naromiast młodzież szkół sred- 
, o ilt nie współdziała ze starszą 
izieżą, ma inne grzechy na .u . 
ńu niemające z antysemityzmem 
wspólnego. Doszło przeci- ż do 

że poddano młodzież szkół śrc- 
h kontroli policji. 
vw iele to widocznie pomogło, 
wiły się więc w ostatnich dniach 

okólniki: ministerstwa oświaty
ak. Kuratorium szkolnego —  oba 
zwalczania przerostów buji ości 

iowej młodych chłopaków7. Czy- 
l :y znają te okólniki nie będzie- 
więc ich powtarzać. Chodzi o to, 
odniosą jakiś skutek- Sądzimy ze 
.by to złudzeniem. Młodzież szk<» 
'.uch powinaby znaleść poucze- 
o zachowaniu się poza szkoła 

;de wszystkim w szkole samej 
tym punkcie? szkoły nasze dzia- 
słabo. Można zaryzykować twier 

ne. że dzieje się to z pewną pre 
1’  tac ją —  wszak to „nasze kocha 
dzieci", którym nie można zabro-
czasem i poswawolić. 
o m ówić o odziaływaniu i za- 
wanie się poza szkołą, jeżeli tolc- 
. się różne gusta w noszeniu mun. 
ków i czapek! Każdy studencik 
łaje przepisanemu strojowi inną 
rnę —  czy nauczyciele tego nie 
Izą? Trzeba zacząć od uporządko- 
nia stosunków w obrębie szkoły, 
em do sprawowania się poza nia 
: pierwszego drugie na nic się nie

tę cytrę na 8. —  Tyle wypłacono.
W ybory w marcu 1928 nie dały sa

nacji większości. Nowy Sejm za ini
cjatywą posłów Liebermana (P. P. S.) 
i W yrzykowskiego (W yzwolenie) po 
stanowił rozpatrzeć sprawę owych 8 
milionów —  rozpatrzył i postanowił 
postawić ministra Czechowicza przed 
Trybunałem Stanu. Tak się też stało.

Rozprawa odbywała się wśród dra
matycznych okoliczności. Piłsudski 
osobiście wystąpił w obronie Czecho
wicza, przemawiając do Trybunału 
w zwykły sobie sposob o Sejmie i po
słach. Do odpowiedzi prezydent Su 
piński nie dopuścił do wyroku. Pro
ces nie zakończył się wyrokiem, po

nieważ Trybunał poslanowił odesłać 
sprawę do Sejmu, czy ten przypad- 
kie mnie uchwali absolutorium.

Sejm z marca 1928 został rozwią
zany we wrześniu 19,30 przy odgło
sach Brześcia. Nowy Sejm, wybrany 
w listopadzie 1930, miał tuż w ięk
szość sanacyjną. Nastąpiły rzeczy, 
które później nazwano hockami —  
klockami. Rząd prof. Rartla przez kil 
ka tygodni zwlekał z żądaniem abso 
lutoi ium, chcąc iść na pewniaka. I cel 
ten został dopięty. Sejm uchwalił ab
solutorium, proces przed Trybuna
łem Stanu nie miał ciągu dalszego. 
Osobistej satysfakcji p. Czechowicz 
nie osiągnął: posłano go na emerytu

rę. którą w dodatku wymierzono mu 
mniejszą niż należało. Poszedł w za
pomnienie. Ostatnio przystąpił do 
Partii Pracy.

Czy wyciągnięto naukę z tego smu 
tnego wydarzenia? Faktem jest, że 
od tego czasu nie było u nas oskarże
nia ministra przed Trybunałem Sta
nu. nie można jednak z całą pewno 
ścią powiedzieć, jak się robiło nastę
pne wybory W iadomo .wprawdzie - 
choćby z procesu Starzyński contra 
Studnicki —  ze rozmaite tow. prze
mysłowe dawały znaczne sumy na 
wybory dla BB, czy te jednak wy
starczyły?

DO C Z E G O  O A Z Y  JA P O N IA ?
Bardzo podejrzanie wyglądają raao 

żące się doniesienia o pośrednictwie 
Niemiec w konflikcie japońsko-chiń- 
skim. Jakże może pośredniczyć pań 
siwo, związane sojuszem z jedną ze 
stron? W iadom o przecież, ż e 'J a p o 
nia Niemcy i W łochy utworzyły so
jusz pod pozorem walki z komuniz, 
mem w rzeczywistości dla opanowa
nia Chin po wyparciu interesów An
glii i Ameryki.

Pozalym można pośredniczyć tam, 
gdzie strona dotąd zwycięska, t j. Ja
ponia stawia jasno swe żądania, nad 
którymi potem odbywają się targi, 
tzw. układy. Tymczasem Japonia do
tąd nie powiedziała wyraźnie, czego 
szuka w Chinach, ponieważ podawa 
ny główny powód: bojkol handlu ja 
pońskiego jest wymysłem i parawa

nem dla zupełnie innych' celów  i dą
żeń

Czego Japonia właściwie chce ? 
Chce zrealizować swój plan nacjona
listyczne - imperialistyczny, plan gi- 

I guntyczny którego zrealizowanie zmie 
niłoby obraz świata. Japonia chce u- 
tworzyć blok ludów rasy żółtej, blok 
złożony z Japonii, Chin. Mandżuko i 
Mongolii. Rozumie się, że trzonem 
bloku mają być Chiny, jako przewa
żające nad resztą liczbą ludności z 
obszarem. Na drodze do zrealizowa
nia' ttego planu stoi w pierwszym rzę
dzie nacjonalistyczny rząd Czang- 
Kai-Szeka i dlatego właśnie Japonia 
oświadcza, że z nim pertraktować 
nie będzie.

Drugą walną przeszkodą w reali
zacji tego planu jest Rosja. Rozumi0

P O M O C  X B M O W / ł
a m tgmiar podasAtów

ona doskonale, że blok w- koncepcji 
japońskiej ozuacza koniec je j pano
wania w  Azji wschodniej, przynaj
mniej od Bajkału po Władywostok 
co znaczy odciecie Rosji od oceanu 
Spokojnego. To byłoby równoznacz
ne z zamknięciem dla Rosji jedynego 
wielkiego okna na świat i rzecz, jasna 
że będzie się broniła do upadłego.

A co Anglia i Ameryka? U pierw
szej i drugiej względy terytorialni 
odgrywają mniejszą natomiast wzglć 
dv handlowe w iększą rolę. Japonia, 
która chce i musi żyć z przemysłu i 
handlu, przedewszystkiem wyparła
by konkurentów z dotychczasowych 
ich pozycji, a w- dalszym ciągu naci- 
krtłaby swą masą na Filipiny, Hong

kong i Indie tak, że przyszłość tych 
krajów7 w dotychczasowych r ę k a c h  
stanęłaby pod silnym znakiem zapV

Jak wiadomo w latach 1931 i 1933 
ministerstwa) skarbu wydało okolntki 
polecające podległym władzom aby 
przy ustalaniu dochodu podatkowego 
dla osób prawnych potrącały z pod
staw wymiaru podatku dochodowego 
wszelkiego rodzaju wydatki i swiad 
czenia, poniesioue przez te osobj na 
cele walki z bezrobociem, względnie 
na cele pom ocy bezrobotnym.

O ile chodzi o pozostałych płatni 
ków podatku dochodowego, prowa
dzących księgi ' handlowe, ini.iiśters 
two skarbu upoważniło izby skarbo 
we do umarzania podatku przypada 
jącego od świadczeń na rzecz zwal
czania bezrobocia.

W obec licznych w 'ątpliw o,c, nasu 
wającycli się w praktyce, czy oii.uy 
na akcję pom ocy zimowej można 
podciągnąć pod postanowienia powy

ższycb, okólników, ministerstwo skai 
ruu wyjaśniło, że okólniki powyższe- 
nie zostały dotychczas uchylone; a 
więc nadal obowiązują i postanowię 
nia ich stosują się również do akcji 
pom ocy zimowej.

tania. I z tej więc strony Japonia mu
si liczyć się z silnym oporem

Co z tego wyniknie? Przedewszyst- 
kiem to, że wojna przeciągnie się 
W  tym właśnie leży bezpośrednie ni? 
bezpieczeństwo, że wojna w Azj* 
w schodniej nie dałaby się- zlokalizo
wać i objęłaby spory kawał świata 
Przypuszczać nalSjy. że Londyn 1 
Waszyngton ■/: tego punktu widzem*1
oceniają plany Japonii. r .

W yp u szcze n ie  HI serii 4. państw ow ej
re n ty zło te j

Dziennik Ustaw' przynosi [rozpo
rządzenie ministra skarbu o  wypu
szczaniu IH serii 4-proc. renty zło
tej-

Z dniem 1 lutego br. wypuszcza 
się 111 serię 4-proc. p-aństwowej ren
ty złotej na łączną kwotę imienną 50 
milionów złotych w złocie w obliga 
cjach na okaziciela po 10 tysięcy zł.

0 c ro ty  Izb  ro zrach u n kow ych
rosną

Ubiegły rok, wr zwdązku z ogólnym 
ożywieniem gospodarczym jirzyniósl 
znaczny w'zrost obrotów izb rozra
chunkowych.

Ogółem przedstawiono w tych iz
bach na terenie całego kraju dowro- 
dów rozrachunkowych na sumę bli
sko 11 miliardów zł. (dokładnie 
10.913.800 tys. zł.)

Dokładnie dwie trzecie tej sumy 
wyrównane zostało przez kompensa
tę.

W 1936 roku suma, na którą opie 
wały ogółem wszystkie przedstawio 
ne dowody rozrachunkowe była o 
przeszło 1 miliard zł. mniejsza 
(9.820.200 tys. zł.)

Największych obrotów dokonano 
w grudniu, następnie we wrześniu, li 
stopadzie i marcu. Blisko 90 proc. 
obrotów przypada na izbę rozrachun 
kowa warszawską.

w zlocie każda obligacja,
lleszia zostanie sjiłacona do dni3 

t lutego 1983 r. drogą dwukrotneg0 
jioczyrtając od 1 sierjinia br umarza
nia części obligacyj, w ylosow any^ 
w tym celu jiodług planu umorzeni3; 
Odsetki stałe od renty w wysokość 
4 proc., płatne są półrocznie z dołu ^ 
dniach 1 lutego i 1 sierpnia.

Cenę sprzedażną obligacyj ustal* 
się na złotych 100 za 100 złotych 'f 
złocie wartości imiennej. Obligacj 

renty mają wszelkie prawa papieró^ 
pupilarnych.

PRZEMYSŁ ŚWIEUZKARSKI 
ORGANIZUJE SIĘ

Nadesłany przez Min. Przemyśla

W ielkie targi i w y s ta w y  zagraniczne
W  okresie od maja do październi

ka br. odbędzie się YYielka Wystawa 
Szkocka w Glasgow.

W  terminie od 21 lutego do 4 mar 
ca odbędą się w' Londynie i w Birmin 
gliam Targi Brytyjskie.

Od 25 kwietnia do 8 maja trwać 
mają Targi w Plovdiv w Bułgarii, 
termin zaś Targów w Nicei wwznaczo 
no na okręs od 12 lutego do 1 marca 
bież. roku.

Handlu do zaopiniowania statut ° 0' 
wego zrzeszenia gospodarczego jjjj  ̂
Centralny Związek Zrzeszeń Przed1' 
sł uŚwieezkarskiego R. P. został {0t 
patrzony przez Izbę przemysłowo 
handlową w Warszawie, która ust<T 
snnkow-ała się pozytywmi0 do pr°Jc 
tu statutu tego zrzeszenia.
WEŁNIANE TKANINY MEND1 * 

Z POLSKI DLA BOLIWII
Bawiący w Boliwii w y s ła n n ik  P,

skich sfer eksportow-ych zdołał zajy'_.
teresować tamtejsze władze nasZ^ !  
wełnianymi tkaninami mundur0

W  związku z tym przemysł p, e , 
stara się obecnie o uzyskanie 
szych zamówi0!! na eksport do
kraju.
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Sztucznie wzniesione mury, mus tą prysnąć...
1 ocząca się dyskusja o  totaliźmie 

i próby wprowadzenia go n« pew 
nych odcinkach naszego wewnętrz
nego życia zawiodła.

Zdawałoby się wszyskim ludziom 
poważnie myślącym, że nareszcie na
stąpić musi wyjaśnienie sytuacji. T o . 
taliści żyjący w sferze frazesów, lu
dzie zimni, którzy w złowrogiej 
zwadzie z ideałami innych współ
obywateli, błądząc po manow
cach, urażonych lub chorych ambi
cji, musieli walkę o rząd dusz sromot 
nie przegrać.

Nie wiedzieli bowiem, że życie to
czy się wartkim strumieniem obok 
ich pustych słów. Udawali, że nie 
wiedzą nic o  potężnej sile zorganizo 
wanej woli społecznej, dążącej w kie 
runku dt mokratycznym Polski ro- 
tnikóv, chłopów i inteligencji pracu 
jącej.

Ostatni sejm pracowników umysto 
wych. ostatnie objawione prądy 
wśród chłopów i silna konsolidacja 
wśród robotników, są dostatecznym 
dowodem, że zbankrutowane hasła 

„idejek“ karierowiczów prysły —  i 
w terenie prócz garści obałamuco- 
nych nie mogą liczyć na zwolenni
ków.

Bezmyślność polityczna, nieżycio
we hasła, czołobitność bizantyjska, 
podkradanie „hasełek" przez imita- 
torów obcych prąoów n-ie mogą świę 
cić dalej tryumfów Dziś trzeba dc 
wszystkich współobywateli nieść ha
sła zgody i porozumienia.

Musimy poruszyć praźródła duszy 
narodowej, uświadomić sonie, że Pol 
ska musi być matką, a nie macochą 
dla wszystkich swoich dzieci. Upio
ry, przywary i chochoły niewoli, któ
re się zagnieździły w duszy narodu 
muszą być zdruzgotane.

Przez deifikację, tchórzliwą rezei 
we, przez mechanizm propagando
wy totalistów, alarmujących swymi 
hasłami opinię, stwarza się sztuczny 
rozgłos i fałszywą interpretację, de- 
zorjentuje i zagazowuje się zdrową 
opinię społeczeństwa.

W  duszy zbiorowej wyznawców 
totalizm,u czają się jeszcze w zaka
markach ich jaźni, widma tych po
tworów, które zrodziły się z matki - 
małoduszności i ojca-niewolnika. Na

tym odcinku walka trwać musi aż do 
wytępienia tych naleciałości. Nie m o
żemy nadal pozostać takimi, jakimi 
byli średniowiczni rycerze, którzy 
pobiwszy wroga nie baczyli już na 
to, że pobcijowi.sko roi się od łupież 
Ców i zbójców  bezkarnie niweczą
cych rezultat zwycięstwa i tryumfu.

Pobojowiskiem takim nie może 
.̂tać się'\ Polska. W ionura zdarzeń i 

wielkość życia musi znieść z powierz 
chni tych, co celebrują burze, tych 
co  mają kamienne serca i zamknięh 
oczy na krzvwdę drugich.

Barbarzyńskie występy bałwo
chwalców hitlerofilstwa, bezmiar w 
perfidii, w głoszeniu haseł, to brzmię 
nie w grzęsawisku cynizmu, to pła
cenie przez pieniaczy społeczeństwu 
fałszywą monetę pieniaczy szukają
cych żeru na cierpliwości narodu, na
ród zaś odpłaci prawdziwą monetą. 
Zapłata już nastąpiła — w form ie zu

pełnego zanikania tolalistycznych 
domórek.

Wszak tytko uszanowanie godno
ści bliźniego może wyhodować dla 
Państwa prawdziwych, m ocnych i 
posłusznych prawu obywateli.

Nie wolno nam ani na chwile zapo 
minąć,* że zagadnienie wojny ciągle 
dziś uderza trędowatym palcem w 
oddrzwia naszych bram. A tytanicz
ne zbrojenia naszych sąsiadów naj
większego oplymistę chyba wypro
wadzić muszą z błędu co do ich po
kojow ych zamierzeń.

'M uszą tedy zniknąć manowce anar 
chii i zabójcze metody. Tu właśnie w* 
dzimy pole do popisu dla władz-ad 
ministracyjnycn, których świętym o- 
bowiązkiem jest inform owanie władz 
centralnych o faktycznym stanie 
prądach w dołach społeczeństwa.

Jestesmy pewni, że znikną wtedy 
bolączki i hamulce pracy codzien

nej, a zatrute mózgi zrozumieją, że 
Polska jest własnością wszystkich, 
swoich współobywateli.

Sztucznie zniesione mury chińskie 
prysną, a wałem obronnym będą rze
sze uświadomionych, karnych oby
wateli W ielkiej i Demokratycznej 
Polski.

KaiJ y  palaez pap je rosów 
powinien wleJ*ieć

Ze donra gilza (zwijkaj 
filtruje dym tytoniowy i 
wchłania nikofvnę,

że dobra bibułka podwyż 
sza aromat i smak ty
toniu,

że te zadania spełniają gil
zy i bibułki

W&KBĆA - A L  YtzSSE

F ilm  s z w e d z k i w  k c ś d e le  anglikańskim
ArócAi I/Im szii/etfzlif cva±nyn£ t/ohamenśent Als^orifczffym

Przed kilku dniami w starodawnej 
katearze w Chichester w angielskim 
Sussex wyświetlany byl po raz pierw 
szy w kościele anglikańskim film.

Przedstawienie urządziło „Religij 
ne towarzystwa filmowe'*, które już 
od szeregu lat stara się o wprowadzę 
nie dobrych film ów religijnych do 
kościołów anglikańskich.

Za najstosowniejszy uznano krót
ki film  szwedzki „Julotta", nakręco
ny przez szwedzkie towarzystwo fil
mowe ą-B Svensk Filmindustrii. Film 
ten, przyjęty także przez krytykę 
szwedzką bardzo przychylnie, przed 
stawia tradycyjną Mszę św północ
ną w starodawnym wiejskim kościół 
ku szwedzkim.

Przy blasku pochodni ludzie jadą 
sankami przez zaśnieżone lasy, w 
dumkach przydrożnych płoną światła 
a głos dzwonka kościelnego rozlega 

po całej okolicy...
Produkcja krótkich szwedzkich fil 

mów, które w ostatnich latach cie

szą się niebywałym powodzeniem, 
jest obecnie bardzo żywa.

Z ostatnich filmów tego roazaju 
największe zainteresowanie wzbudzi! 
film  księcia Wilhelma Szwedzkiego 
„N aokoło miasta m orskiego". Ksią
że, sam były oficer mary narki ,w fil

nne tym opisuje słowem i obrazem 
Szwedzkie miasto portowe Karls- 
kron. Poprzednio książę Wilhelm na
kręcił szereg doskonałych krótkich 
filmów, w których opisywał odległe 
kraje szwedzkie, ich mieszkańców i 
obyczaje ludów**.

7  lat dem otoryzacji w  Pnlsce
Jeszcze nie osicmnęllśmef peaiem u

1 9 3 7  / r o k u
W  związku z ogłoszonymi ostat

nio cyframi, które obrazują stan na
szego taboru pojazdów mechanicz
nych w dniu 1 stycznia 1938 r., war
to przypomnieć, jak przedstawiały 
się odpowiednie dane... przed 7 laty, 
gdyż nie były one wcale mniejsze, a 
nawet większość pozycyj przedsta
wiała się o wiele bardziej imponują
co.

Na dzień 1 b. m. mieliśmy ogółem 
w Polsc** 44.200 pojazdow  mechn 
nicznych, podczas gdy w dniu 1 sty
cznia 1931 r. —  47.331 pojazdów

Samochodów osobowych zanotowa
no przed miesiącem 19.548, przed 7 
zaś laty —  19.887. W tym samym o- 
kresie czasu ilość taksówek w całym 
kraju spadła z 4.140 do 4.946, auto
busów z 4.293 do 1.754, samocho
dów ciężarowych —  z 7 440 do 6.843 
Jedynym jasnym punktem jest po
zycja motocykli ze stałym wzrostem 
w tym okresie, a mianowicie z 7 940 
do 9.876 maszyn. Mniej doniosłym , 
choć godnym zanotowania jest przy- 
rost ilości wszelkich innych pojaz
dów z 631 do 1.233.

Choroba i p rzy c zy n a  starzenia sią 
isto ty w  p rzy ro d zie "

Od długiego już czasu zajmuje się 
świat naukowy problemem choroby

przyczyny starzenia się zwierząt i 
roślin w wolnej i uwięzionej przy
rodzie.

Choroba ta polega na tym, żt w 
pojedynczych komórkach tkanek, 
Wszystkich amatomicznych części 
składowych organizm ustroju nastę 
puje z początku częsc iowo powolne, 
potem coraz szynciej wzmagające się
i w miarę wieku od czasu do czasu zu 
pełne wysychanie zawartości związ
ków chemicznych, powodujące wkoń 
cu całkowite zamieranie komórki, a 
w następstwie i tkanki.

Zjawisko zniszczonej tkanki i pro
ces wysychania komórki objawiający 
się nam w życiu codziennym, przed 
stawiał jedynie oznakę starości ustro 
ju, przyczyny przedwczesnego starze 
hia się organizmu, dotychczas iednak 
nip wyjaśniał.

Sądzono z początku, że przyczyną 
starzenia się jest niekorzystnie z na
tury nastawiony - słaby organizm, 
Przekazany osobnikowi drogą dzie
dziczności po pizodkach, polegający 
ha niewłaściwej pi zemianie materii z 
Powodu wadliwej funkcji gruczołóWj 
hastępnie na słabym systemie nerwo 
^ym i braku pewnych wydzielin 
M iazków chemicznych w postaci 
hormonów. Dopiero instytut we

Wiedniu dla badnaia starości i przy 
czyny starzenia się zwierząt i roślin 
(„I F- U,“) dał nam w tej sDrawie 
następujące wyjaśnienie naukowe.

Życie ustroju i jego dotychczas nie 
zDadana istota źródła dynamicznego 
działania siły rozbijającej związki 
chemiczne złożone na ciała prostsze 
wewnątrz i zewnątrz komórki, jest 
według prawa mespożytelnosci m a
terii i energii, niezużywana niezmie 
nialna i niczym w przyrodzie niezni
szczalna.

Siła ta tkwi wszęazie w przyrodzie 
a tym samvm i w kom órce tkanki. 
W yw ołuje w organiźmie wszelakie 
życiodajne fermentacje w postaci u. 
stawicznej przemiany materii.

Siła wspomniana może się jedynie 
wtenczas właściwie rozwijać, jeżeli 

w kom órce znajdą się prócz węglo- 
danów, hiałką, tłuszczy i wody, je 
szcze inne ważne czynniki w posta 
ci wydzielin z odpowiednio i wpraw, 
nie pracujących gruczołów o dyna
micznej sile mechanicznego działa
nia.

W ydzielinami tymi są witaminy, 
fermenty wewnętrzne i poza kom ór
ką tkanki ustroju na zewnątrz rozbi 
jająco w obecności wody działające 
enzymy, ponadto bezbarwne bezwon- 
ne i niezapalne gazy z nimi mechani 
cznie Dołączone elementy i emanacja

lub zanik promieni nitrogenatycz
nych, Komórki, wymykające się z 
pod spostrzegawczego oka przyrodni 
ka, będące jeszcze dotychczas w to
ku naukowego badania.

Substancje te muszą się znajdować 
w  odpowiednim stosunku i współdzia 
łać z substancjami tak w kom óice 
jak i poza komórką, w sokach i krwi 
organizmu istoty.

Dalsze przyczyny starzenia się isto 
ty polega na tym, że w żywym pro
cesie fizjologiczno chemicznym waż 
ną rolę odgrywa me tylko na podsta 
wie badan naukowych sprawdzona 
ilość wydzielonych horm onów z gru. 
czołów  organizmu ustroju, ale nie 
wiemy w różnych i poszczególnych 
wypadkach jakie zachodzi ustosun
kowanie się między nimi, ani też me 
znanym istoty organizacji, dokładnej 
i właściwej mięszaniny hormonów, 
ze związkami elementów ściśle me 
chanicznie zmięszanych i w organi
zacji razem z nimi połączonych.

Siła wynikowa działających i rów
noważących się między sobą poje. 
dynczych sił razem współdziałają
cych hormonów, wydzielanych z 
gruczołów organizmu ustroju, musi 
też równoważyć się i z siłami składo
wymi wszystkich pejedynczych po. 
szczególnie oddziaływujących wydzie 
lin, pochodzących z jakości, gatunku 
rodzaju i odmiany pokarmów, przez 
daną istotę pobieranych.

Najmniejsze uchylenie w tym kie
runku, brak Iwb błąd w równowadze 
niewłaściwie działających sił przez

niedokładność w mieszaninie horm o
nów, powoduje pierwszy szwank w 
poszczególnych komórkacn systemu, 
nerwowego, następnie w całym orga 
niźmie ustroju. Następuje utrata pe 
wnych ważnych życiodajnych skład 
mków, wydalanych przez mocz, wsku 
tek wadliwej i niewłaściwej fermen
tacji w przemianie materii..

Ścisły wynik z obliczenia mas 
współdziałających wydzielin w orga 
niźmie istoty, właściwe podejście i po 
znanie stosunku, jaki zachodzić mu
si między działającymi wydzielinami 
z gruczołów a oddziaływującymi z 
pokarm ów na ustrój, poznanie orga. 
nizacji polegającej na dokładnej mie 
szaninie hormonów, ścisłe sprawdzę, 
nie ich jakościowej i ilościowej utra
ty z organizmu danego ustroiu, jak 
niemniej co  jest rzeczą najważniej
szą, poznanie istoty źródła dynami 
cznego działania siły różnych specy
ficznych życiodajnych fermentów ja 
ko produktów wydzielin z gruczołów 
i pokarmów krążących wszędzie w 
wolnej i uwięzionej przyrodzie, ura
tuje organizm w niedalekiej już przy
szłości od przedwczesnej choroby 
starzenia się istoty.

Świat naukowy będzie w stanie bra 
k zachodzące w organiźmie zwierzę
cym powodujące chorobę uzuDełnić. 
wprowadzić w nad wiątlony ustrój 
nowe młode życie i uchronić od cho
roby przedwczesnego starzenia się da 
nej istoty.

ło i .  Ludwik Untmaa
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Odezwa profesorów politechniki lwowskie]
ifo l nłotizieżąginftatfem rclrjei

We Lwowie odbyto się pierwsze 
doroczne zebranie profesorów  Poli
techniki lwowskiej, w którym uczest
niczyli prawie wszyscy profesorowie 
oraz członkowie rektoratu. Na zebra
niu tym poddano analizie atmosferę 
jaka się wytworzyła ostatnio na w yż
szych uczelniach lwowskich. ZeDra- 
nie uchwaliło wydać następującą 
odezwę do ogółu młodzieży:

:  Jedną z podstawowych idei,
zrośniętych z umysłowością kultural- 
nego społeczeństwa jest poszanowa
nie nauki i uczelni akademickich ja
ko ośrodka twórczego rozwoju wie
dzy
Uczelnie stanowić muszą ognisko 
myśli niezależnie od wszelkich wpły

wów życia poliiyczpego.

Naruszenie tego prawa godzi w 
najistotniejsze zdobycze kultury spo 
łecznej. YV życiu lwowskich uczelni 
akademickich nadszedł dzień, gdy 
szczera troska o polskie jutro zmusza 
zebranie ogólne profesorów  do przy
pomnienia młodzieży tych starych 
praw. Oceniając pożyteczną i ofiarną 
akcję młoazieży w życiu narodu i pań 
stwu, nie możemy przemilczeć i do
statecznie napiętnować metod, jaki
mi pewna część młodzieży posługuje 
się w osiąganiu swoich zamierzeń i 
celówr.
Wypadki napadów na pojedynczych 
studentów na terenie szkół i brak 
reakcji ze strony większości młodzie
ży są niegodne honoru akademika i 
przy tym buazą w aas stale wzrasta
jące zaniepokojenie o tą właśnie mło
dzież, która w przyszłości jako oświe 
eona część społeczeństwa ma do speł
nienia tyle kulturalnych i dziejowych 

z uian dla państwa.

Nieposzanowanie władzy rektora i se 
natu i stosowanie wobec tych władz

gwałtu i terroru uaraża na niebez
pieczeństwo autonomię szkół akade
mickich przywilej gwarantujący wła
ściwe- spełnienie ich roli w życiu pań
stwa.

Niech młodzież zrozumie, że 
stale ujawniający się brak posłuchu 
dla autonomicznych władz szkoły i 
jej w ażnyeh pociągnięć musi za sobą 
ku szkodził tej właśnie młoJzież} 
pociągnąć zastosowanie środków ni

weczących autonomię.

Niech młodzież wie, że odpowiedzial
ność r.a ewentualne wprowadzenie

takiego stanu rzeczy będzie tylko 
ona ponosić.

Eksterytorlalność szkół wyższych nie 
może być wyzyskana dia ceiów nie 

mających nic wspólnego z nauką.
W  sianiu zamętu i awantur musi być 
położony kres. Na terenie uczelni aka 

demickich

musi ustać każda akcja, która unie
możliwia lub nawet hamuje spełnie
nie szczególnych zadań tych szkół.
żebranie ogólne profesorów Politech
niki lwowskiej wzywa młodzież do 
spokojnego rozważenia poruszonych

tu zagadnień i gremialnego przystą
pienia do naprawy zła, jakie opano
wało teren lwowskich wyższych 
uczelni.

Mariettd ™ Ebi
atrakcyjna węgięrska śpiewaczka

J  U ż
od 1 lutego

W
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P r z e c iw  ogranictaniom
s o n f o r z ą i l ó w

Na onegdajszym swym posiedze 
niu Centr. Kom W yk. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej powziął uchwałę 
następującą.
Uchwalony ostatnio przez Radę Mi 

uistrów projekt odrębnego statutu 
dla m Warszawy ogranicza i tak już 
przez obecnie obowiązujące ustawy 
ograniczone uprawnienia samorzą
dów w stolicy i w Polsce.

Nadto projekt rządów y przewidu
je wprowadzenie do rad miejskich 
6-ciu największych miast obok rad-

A M E R Y K A  N IE U Z N A
faszystaw sbicyo  zu^oru Abisyn ii

Cordell Hull oświadczył, że wbrew’ 
pogłoskom, jakie się pojawiły w Lon 
dynie o rzekomym zamiarze rządu 
Stanów' Zjednoczonych uznania pod 
boju Abisynii, stanowisko Stanów 
Zjednoczonych w tej sprawie nie ule
gło zmianie.

Koła dobrze poinformowane ko

mentują to oświadczenie, jako po
nowne zapewnienie, że Stany Zjedno 
czone nie zameirzają u«.nać podboju  
Abisynii i chcą pozostać w iernfi dok
trynie Stimsona o nieuznawaniu pod- 
boiów, dokonanych przy pom ocy 

broni

N a jw ię k s ze  s to w a rzy s ze n ia
tu rys tyc zn e  w Polsce

Organizacje turystyczne na tere
nie Polski nie mogą się pochwalić 
wielkimi armiami członków.

Poza wTybitnie aktywnym Polskim 
Towarzystwem Tatrzańskim i zapew 
niającym ulgi kolejowe dla członków 
—  Polskim Związkiem Narciarskim 
trudno się doszukać stowarzyszenia 
tyrystycznego, któreby posiadało po
nad 10.000 członków.

Oba wyżej wymienione stowarzy
szenia posiadają już blisko po 15.000

członków’, dalej kroczy Polskie Towa 
rzysfwo Krajoznawcze z 7.000, Ato 
mobilklub Polski —  ponad 4.000 
członków, Polski Touring Klub, Pol 
ski‘ Związek Kajakowy- i Żydowskie 
Towarzystwo Krajoznawcze —  po 
około 3.000 członków’, Beskidenve- 
r^in —  1.600 członków, Podolskie To 
warzystwo Turystyczno - Krajoznaw 
cze —  1.400 członków’ i niemieckie 
Towarzystwo Turystyczne Natur. 
freunde —  nieco ponad 200.

K O L E J K A  N A  K A S P R O W Y  N IE  Z N O S I
w iatrów  batnycb

Od czasu do czasu pojawiają się 
w prasie głosy, alarmujące o rzeko
mym czasowym unieruchomieniu ko 
lejki linowej na Kasprowy Wierch 

Jak się okazuje jednak, chodb i tu 
faktycznie tylko o przeważnie paro
godzinne przerwy w ruchu, powodo 
wane silnymi atakami wiatru halne 
go, który zresztą jest dość rzadkim 
gościem w naszych Tatrach.

Nawet mimo wiatru halnego kole

jka mogłaby swobodnie i bezpiecz
nie kursować, powiewy są jednak do 
statecznie silne, by powodować chy 
butanie stosunkowo niewielaiego wa 
goniku co bynajmniej nie spotykało 
by się z entuzjazmem pasażerów.

Jest to jedyna przyczyna, dla któ
rej czasami wstrzymaje się ruch ko 
lejce na przeciąg kilku godzin.

W  ciągu stycznia miało to dotąd 
miejsce zaledwie 2 razy.

nych, wybranych w powszechnym 
głosowaniu, także radnych, delego
wanych przez pewne stowarzyszenia 
i związki.

1 ’K W  stwierdza, że projekt rządo
wy ogranicza nietylko prawa samo
rządu miejskiego, ale co gorsze za
wiesza zasadę powszechności i rów 
ności praw wyborczych obywateli do 
tak ważnej dla ludności instytucji, 
Jaką są rady i zarządy miejskie.

Przeciwko takiemu ograniczeniu 
nabytych praw ludu, CKW zakłada 
stanowczy protest i oświadcza, iż ma 
iy  pracujące nie zgodzą się na dalsze 
ograniczenia ich praw decydowania

o składzie rad 
skich.

p raw
i Samorządów miej-

solidnie
Żądać ofeP

Ogólnopolski zja zd  S .P . i 0.
Warszaw, (tel.) Dnia 6. II bf. od

będzie się ogólnopolski zjazd Sekcji 
Pom oci i Opieki. Na zjeździe pani 
posłanka Wanda Pełczyńska wygłosi

odczyt na temat obecnej sytuacji w 
Polsce.

Jak z tego można wnosić charak
ter zjazdu nie będzie pozbawiony 
elementów politycznych.

Lo tn ic y rzę d o w i bom barduję
p o z y c j a  f a s z y s t ó w

Komunikat min. obrony Hiszpanii 
zawiadamia, że na froncie Teruelu 
panowała żywa działalność artylerii 

Eskadry republikańskie, złożone 
z 40 samolotów, wzięły pod obstrzał 
karabinów maszj nowych koncentra 
cję piechoty faszystowskiej, wskutek

czego wywiązała się wkrótce walka 
lotnicza.

Podczas tej walki jeden samolot 
faszystów został zestrzelony. Istnie 

je przekonanie, że dwa nieprzyjaciel 
skie samoloty zostały również uszko 
dzone.

C H ŁO P I N IEM IEC C Y  N IE  CHCĄ CHODZIĆ
no za b ra n ia

Stolberg (tel. wł.) W  m iejscowości 
Vieth obok Stolberg miejscowe kie
rownictwo partji narodowo-socjali. 
stycznej zwołało zebranie chłopskie, 
poświęcone zagadnieniu zwrotu kolo

nii Niemcom. Na zebranie winno by 
przybyć ponad 100 chłopów, zjawi 
się jednak zaledwie 14, następnie d< 
szło 4. Przebieg zebrania wypadł b  
entuzjazmu.

Walka z  podziemnymi
Niemcam i

Paryż, (tel.) Henryk Mann wyaał 
odezwę, w której stwierdza, że ponad 
100.0O0 obywateli niemieckich prze
bywa w obozach koncentracyjnych i 
więzieniach. Dziesięciu antyfaszystów 
skazanych na śmierć, czeka uprawo
mocnienia się wyroku. ,W roku 1937

ścięto 10 skazanych. Ossielz 
Thaelmann, Mierrendorff przebyw 
już piąty rok w więzieniach Ksi: 
Rossaint siedzi w areszcie, pas 
Niemoeller w więzieniu. Prócz n 
jest uwięzionych jeszcze około *0 
storów i księży.

D o d a te k  za  w y ż s z e  studia
Warszawa (tel.) Na Polskich Kole

jach Państwowych przyznano doda
tek w wysokości 175 zł. miesięcznie 
(Uk urzęamków z wyższymi studiami

bez względu na grupę uposażeń.
Dodatek ma zostać przyznany 

dnia 1. lutego r. b.
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STYCZEŃ
WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE

Straż ogniowa 121-11. 
Zegarynka 16.
Poczt, biuro zlec. l^S-80 

Centr. międzym. 97. 
Informator telef. 1?7 0(1 
Biuro napr. telef. 166-50 
Informator kol. 121-68 
Centr. gazowni 162-06 
Centr. elektr. 156-70 
Centr. wodociąg. 121-99 
Pogotowie rat. 111IL

KALENDARZ RZYM.-KATOUCKI

Środa: Polikarpa 
Czwartek: św. Jana

7  e o f i r - f f i n o
Z TEATRU IM. I. SŁOWACKIEGO

W e czwartek stale zapełniający w idow
nię utwór Z. Nowakowskiego „Gałązka roz
marynu" w- oprać, scenicznym autora. W 
aztuce biorą udział: H. Bielska, A. Klońska 
J. Korecka, W. Niedziałfcowska, T. Suchee 
ta, A Walewska, T. Białkowski, W. Biegań 

aki, T. Burnatowicz S. Czajkowski, K. Fa- 
tiisiak. J. Kaliszewski, T. Kondrat, W Kol- 
Was, M. Macherski, Z. Modzelewski. W. 
Nowakowski, L. Ruszkowski, K. Szubert, R. 
B roń sk i i in.

REPERTUAR KIN:
ADRIA: Prater i Walka o złote pola. 
APOLLO: Joshiwara
ATLANTIC: Serce i szpada i Zbudź się
żyj
BAGATELA: „Mali bohaterowie" i ręyyia 

i,Figle karnawałowe".
DOM ŻOŁNIERZA: Janosik hetman Zbój 

nicki
L. Q. P. P.- Na drapaczu chmur 
PROMIEŃ: Książę i żebrak 
STELLA: Tylko ty i Dzikie ścieżki 
SZTUKA: W  sieci wywiadu 
UCIECHA: Jej pierwszy bal 
WANDA: Życie ulicy
FOTOPLASTIKON ul. Szczepańska 5: 

-.Egipt" (Kairo, Bedrachen, Khartum).

R a d io
Czwariek, 27 stycznia 

11.15 Symfonia klasyczna 11.10 Muzyka 
13 Audycja dla dzieci wiejskich w opr Toli 
Eettingerowej 13.45 Muzyka 14.50 Muzyka 
15.10 W ilki wyją J. Bieniasza czyta Bogu
sława Jarkówna 15.45 Rozmowa - Muzyka 
* młodzieżą 16.15 Muzyka taneczna pol
skich kompozytorów 17 Najnowsze książki 
0 Dalekim W schodzie wygł. Jan Kuczawa 
17.15 Recital fortepianowy Georga Sandora 

fna dwuklawiaturowym fortepianie Chri- 
ste Moor) 18.15 Stare ludowe pieśni cow boy1 
skie 18.45 Tow. Krzew. Narciarstwa przy 
ł^racy wygł. prof. M. Lubaczewski 19 Oryg. 
teatr W yobraźni: .Finał" słuchowisko Ste. 
Okołów ■ Podhorskiej 19.30 Boże Narodze
nie w Słowacji aud. w opracowaniu Rudol 
fft Zatko w wyk. zespołu Naucz, i Akademi 
ków słowackich 20 Cieszmy się życiem kon 
ęert rozrywkowy w wyk. ork T. Seredyń- 
Skiego 21.45 Z mojego warsztatu szkic lite
racki Michała Rusinka 22 Twórczość Karo
la Szymanowskiego (3-cia aud.) transm. z 
-onserwatorium Warszawskiego 23 Muzy

ka taneczna.

TEATR BAGATELA

Z dni. ni dzisiejszym wchodzi na 
afisz Bagateli nowa rewia pt. „Figle 
Kai nawałowe"

W  rewii bierze udział cały zespól 
artystyczny żegnający Kraków z Gra 
bowską, Pilarskim, Rytowskim. Reg- 
aisem oraze baletem na czele.

Rewię cechuje wesołość, pomysło
we dekoracje, oraz atrakcyjny prog
ram.

Ponad! film „Mali bohaterowie".

'a**, '■f/p' ?iU jti tf*i? ___ Ifrs »«*< J

Kraków do wieczora...
Akcja młodzieży socjalistycznej

n a  u n  w e fA iffe c ie
W dniu wczorajszym akademicka 

młodzież socjalistyczna rozrzucała w 
poszczególnych gmachach U. J. ulot
ki, poświęcone dw udziestoletniej ro 
cznicy założenia Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej, grupującej 
akademicką młodzież socjalistyczną.

W  kilku wypadkach między kolpor 
terami ulotek a młodzieżą endecką 
doszło do drobnych incydentów.

Ż ukazji wspomnianej rocznicy kra 
kowski Z N. M. S. zwołuje w czwar
tek 27. stycznia (godz. 19-ta) do Do
mu Górników, Aleja Krasińsfc tego 6.

wielki meeting pod hasłem: „Nasza 
W alka“ . Przemawiać będą obok so
cjalistycznych działaczy akademie 
kich z Krakowa i Warszawy, znani 
przewódcy P. P. S. pp. Ciołkosz i 
Dubois z Warszawy.

W SPRA m K A T ED R Y  PR D F. KOTA
Jak się dowiadujemy. Senat Uni

wersytetu Jagiellońskiego w Krako
wie przedstawi! Ministerstwu W . R. 
i O. r\ wniosek o przywrócenie ka

tedry historii kultury polskiej, na 
którą mógłby być z powrotem powo 
łany prof. Stanisław- Kot, wybitny 
działacz Stronietwa Ludowego, 

Można żywic nadzieję, że LTniwer

sytetowi Jagieł, zostanie przywró
cony uczony o sławie europejskiej i 
o ugromnych zasługach dla polskiej 
wiedzy historycznej.

Z A P I S A Ł A  M A J A T E K  W / R T . 200 T Y S . Z Ł .
swej służącej

(ki Frled kilku tygodniami zmarła 
w Krakowie śp. Ludw*ka Grodzicka, 
piastująca przez szereg lat godność 
prezeski Polskiego Związku Muzycz
nego w Krakoti ie. Śp. Grodzicka po
zostawiła dwa jednobrzmiące testa

menty z roku 1935 i .1936 mocą któ
rych cały majątek zapisała swej dłu
goletniej służącej Marysi.

Jak się dowiadujemy, śp. Grodzic
ka zapisała swej służącej dwa domy 
w Kraków ie, biżuterie —  ogólnej war

tości 200 tysięcy złotych.
Wiadomość o zapisie, jaki poczy

niła śp. Grodzicka na rzecz swTej słu
żącej wywołała w Krako wie zrozu. 
miałe wrażenie.

Na p ółtora roku w ię zie n ia  s k a za n y  zo s ta ł
fa łs zy w y  in ży n ie r i właściciel pensjonatu

Przed krakowskim Sądem Okręgo
wym odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko niejakiemu Maiianowi So
kołowskiemu i 8 towarzyszom, os
karżonym o oszustwo i paserstwo.

Sokołowski podawał się jako mżj - 
nier i właściciel pensjonatu „Anna“ 
w Zakopanem.

W  gruncie rzecy zaś dokonywał 
oszukańczych machinacji.

Od obywatelki Borku Fałęckiego 
Bartyzelowej pobierał na kredyt 

znaczne ilości towarów rzekomo ja
ko dostawy do swego pensjonatu, te 
zaś następnie sprzedawał większej 
liczbie kupców, a Bartyzelowej na

leżności nie uiścił.
Suma, na którą poszkodował p. 

Bartyzelową przekraczała 4.000 zł.
Za przestępstwo to, odpowiadało 

wraz z Sokołowskim 8 kupców, któ
rzy nabywali od niego towar w nie
dozwolonym obrocie.

„Inżynier" Sokołowski ma nietyl 
ko tyle na sumieniu.

Podrobił on również podpis prof. 
Laszczki, Sokołowski przybył jako 
emigrant z Rosji bez paszportu i 

„przeprowadził" szereg machinacji 
związanych z uzasadnieniem do ty
tułu własności pensjonatu i inżynie 
ra.

Za tą wiązankę przestępstw sąd
wymierzył mu karę w wysokości 1 i
pół roku więzienia.

Pozostali oskarżeni skazani zostali «
na kary od 2 do 6 miesięcy, trzech 
uniewinniono. Bronili adwokaci: Jau 
W oźniakowski. Lipschiitz, Frieden- 
berg, Dunkelbium i Wasilkowski

Najlepsze  m arki „P F A N N E N S C H M ID T *
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Sprawa morderstwa por: Kielcami
p r z e d  sądem  a p e la c yjn ym  w K ra ko w ie

Cała Polska wstrząśnięta została 
swego czasu okropnym morderst

wem jakie dokonane zostało pod 
Kielcami.

Ofiarą zbrodni padło wówczas 6 
osób, w- tem 5 z żydowskiej rodziny 
Szmulewiczów.

Dłuższy czas poświęcić musiały 
władze w wytropieniu bandytów.

Rezultaty uwieńczone zostały suk 
cesem

Sprawców ohydnej zbrodm rabun 
kowej przychwycono.

Okazali się nimi 4 bracia Kosińs
cy, a to Tadeusz, Mieczysław, Stanis 
ław Stanisław7 i Władysław, oraz St. 
Cichoń i Roman Chmielewski.

Zbrodnia popełniona została w no 
cy z 15 na 16 listopada w Stawach 
powiatu jędrzejowskiego.

Jeszcze jednak w październiku 
zamordowany, został w tajemniczych 
okolicznościach Chmielarski, które
go trupa znaleziono w wodzie zwią
zanym kamieniem u szyjn Później 
dopiero sprawa tajemniczej zbrodni 
została wyjaśniona. Oto pozostali 
bandyci z obawy przed zdenuncjowa 
niem ich niecnych sprawek przez 
Chmielarskiego podstępnie go zastrze
liii. a potem wrzucili do wody.

\
Zbrodn,a. jakiej dopuścili się na 

Szmulewiczach. Kosińscy i Cichoń, 
miała tło rabunkowe. Po kilkunasto. 
dniowych przygotownaiach wpadli 
nocą z 15 na 16 do ich domu i tam 
strzał ind rewolwerowymi położyli 
wszystkich domowników trupem.

Sąd I. instancji skazał Tadeusza 
Kosińskiego na karę śmierci i utratę 
praw honorowych i obywatelskich

na zawsze. Mieczysław Kosiński ska 
zany na karę dożywotniego więzie
nia, a Stanisław na 15 lat ciężkiego 
więzienia. Cichonia skazano na 10 lat 
więzienia.

Sensacyjną tę rozprawę apelacyjną 
prowadzi trybunał pod przewodnict
wem sa. dra Podobińskiego.

Broni trzech adwokatów z urzędu.

Z teatru km. i Słowackiego

CZEMT KŁAMIESZ NAJDROŻSZA
Dziś w środę zagrana będzie 

komedia muzyczna „Czemu kłamiesz 
najdroższa?".

Obsadę tego karnawałowego żartt 
objęli: p. Matusiakówna p. Czajkows 
ki oraz p Wemicz Fabisiak Konara* 
Macharski.
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ProjektirtifKacjityborc«ie«6wielkichaiiast
Na ostatnim posiedzeniu Rada Mi- 

nistrów, zatwierdziła projekt ustawy
0 wyborze radnych w miastach: Kra 
kowie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu,

.Warszawie i W ilnie.
Projektowana ustawa ustala licz

bą radnych dla m. st. W arszawy na 
100, dla m. Lodzi na 84, dla Krakowa 
Lwowa i Poznania po 76 i dla Wilna 
na 70.

Z wymienionej liczby radnych: 60 
radnych w Warszawie, 50 radnych w 
Łodzi, po 46 radnych w Krakowie, 
Lwowie i Poznaniu oraz 40 radnych 
.w W ilnie —  wybiera się w okręgach 
wyborczych.

Pozostali radni miejscy wybierani 
są przez izby, stowarzyszenia właści
cieli nieruchomości i organizacje za
wodowe pracownicze.

W ybory do rad miejskich w okrę
gach wyborczych są powszechne, 

.równe, tajne, bezpośrednie i stosun
kowe.

W ojew oda (Komisarz Rządu na m. 
st. Warszawę) podzieli obszar miasta 
na odpowiednią ilość okręgów wybór 
czych i ustali dla każdego okręgu w 
zależności od liczby jego mieszkań
ców  ilość przypadających nan man
datów radnych. Na poszczególny o- 
kręg wyborczy nie może przypadać 
mniej niż trzy i więcej niż osiem man 
datów. Okręg wyborczy dzieli się na 
obw ody głosowania.

Dla przeprowadzenia wyborów u- 
stanawia się: główną, okręgowe i 
obwodowe komisje wyborcze. Głów
na, okręgowe i obwoaowe komisje 
wyborcze składają się z przewodni
czącego, jego zastępcy, 4 członków i 
tyluż zastępców.

Przewodniczącego głównej i okrę
gowych komisyj wyborczych, jego 
zastępcę oraz 2 członków i ich za
stępców mianuje wojewoda, a w m. 
st. Warszawie przewodniczącego, je 
go zastępcę i 2 członków oraz 2 za
stępców głównej komisji wyborczej 
mianuje minister spraw wewnętrz
nych. okręgowych zaś komisji wy
borczych —  komisarz rządu na m. i 
st Warszawę Pozostałych członków |
1 zastępców głównej komisji wyLor- I 
czej i komisji okręgowych powołuje 
zarząd miejski, działający kolegial
nie. Obwodowe komisje wyborcze 
powołuje główne komisjt wyborcza.

Godność członków komisji wybor
czych jest honorowa, od jej przyję
cia nikt nie może się ucnylać nez u- 
sprawiedliwionych przyczyn

Spisy wyborców  sporządza zarząd 
miejski. Spisy te mają był wyłożone 
do przejrzenia w lokalach okręgo
wych komisji wyborczych przez dni 
siedem, przez siedem godzin dziennie 
poczynając od godzmy 14-tej.

W  tym czasie każdemu mieszkań
cow i gminy wolno przeglądać spisy 
wyborców i czynić odpisy. Siedmio
dniowy okres czasu wyłożenia spi
sów nie może mieć przerw.

W  czasie wyłożenia spisów, a naj
później trzeciego dnia po ukończe
niu okresu ich wyłożenia każdy mie 
szkaniec miasta ma prawo wnieść do 
okręgowej komisji wyborczej popar
te odpowiednimi dowodam i reklama 
cje z powodu pommlęcia jego same
go lub kogokolw iek w spisie wybor
ców, oraz przeciwko wpisańm oso
by nieuprawnionej do głosowania. 
Reklamacje te rozstrzyga okręgowa 
komisja wyborcza.

Radnych wybiera się w poszczegól 
nvm okręgu wyborczym  w głosowa
niu imiennym na nazwiska kandyda 
tów, umieszczone na listach należy
cie zgłoszonych. Liczba kandyda

tów na poazczególnych listach nie 
może być mniejsza od podwónej iloś 
ci ani przekraczać ilości mandatów 
radnych, przypadającej na dany o- 
kręg wyborczy.

Każda lista kandydatów powinna 
być podpisana przez co  najmniej: w 
m st. Warszawie i Łodzi —  300 wy

borców  danego okręgu, w innych 
miastach —  200 wyborców  danego 
okręgu. Kandydować można tylko w 
jednym okręgu wyborczym i tylko z 
jednej listy.

Pełnomocnikiem listy, uprawnio
nym do występowania w imieniu li
sty jest wyborca, podpisany na pierw 
szym miejscu listy, jeżeli w liście nie 
wsitazano wyraźnie innej osoby jako 
pełnomocnika. Pełnomocnik lub oso 
ba przez niego piśmiennie upoważnio 
na ma prawo obecności przy oblicza 
niu głosów.

Listy kandydatów zgłasza się do 
głównej komisji wyborczej.

Przewodniczący głównej komisji 
wyborczej bada, czy zgłoszone listy 
kandydatów odpowiadają obowiązu
jącym  przepisom, a o dostrzeżonych 
brakach i waaacn zawiadamia prtno 
mocnika listy. Jeżeli pełnomocnik 
nie usunie braków i wad, główna k o
misja wyborcza stwierdza nieważ
ność listy w całości, albo nieważność 
kandydatur, co do których stwierdzo 
no braki i wady i o decyzji zaw >ada- 
mia pełnomocnika listy Od te, decy 
zji nie służy prawo odwołania.

Każdy wyborca rozporządzą ty
lu głosami, ilu radnych wybiera się 
w danym okręgu wyborczym. Na 
jednego kandydata danej listy wybór 
ca może oddać tylko jeden głos. W y
borca może głosować wyłącznie na 
kandydatów, których nazwiska u- 
mieszczone są na jednej liście kandy 
datów

Karta do głosowania powinna za
wierać numer ewentualnie nazwę je 
dnej z ważnie zgłoszonych list kan
dydatów oraz nazwiska kandydatów 
na których wyborca oddaje głos. —  
Karta, zawierająca tylko numer lub 
nazwę listy bez jednego co najmniej 
nazwiska ważnie zgłoszonego kandy
data, jest nieważna. Treść karty do 
głosowania może być odbita mecha
nicznie lub pisana.

Nieważne są:
a) karty do głosowania, włożone 

do koperty urzędownie nieostemplo- 
wanej,

b) karty koloru oczywiście innego, 
niż biały,

c) karty do głosowania niewypeł
nione lub wyraźnie nieczytelne,

d) karty, za wierające nazwiska kan 
dydatów z różnych list.

Podziału mandatów międzj listy 
kandydatów dokonywa sie w sposób 
następujący: ogólną ilość ważnych
kart do głosowania, złożonych w da 
nym okręgu wyborczym  na poszcze
gólne listy dzieli się kolejno przez 1, 
2, 3 i t. d. aż do chwili, gdy w ten spo 
sób aa się uszeregować tyle kolejno 
największych liczb lilorazów), ile jest 
mandatów w okręgu do podziału. 
Poszczególnej liście kandydatów 

przyznaje się tyle mandatów, ile liczb 
(ilorazów) przypada na nią z pośród 
ustalonego w powyższy sposób ich 
szeregu. O przyznaniu mandatów je 
dnej z dwóch lub więcej list, wykazu 
jących jednakowe ilorazy końcowe, 
rozstrzyga los.

O pierwszeństwie i kolejności w y. 
doku do rady miejskiej poszczegól
nych kadydatów na danej liście w 
danym okręgu wyborczym decyduje 
kolejna względna większość głosów  
ważnie oddanych w tymże okręgu na 
kandydatów danej listy. W razie od
dania jednakowej ilości głosów na 
dwóch lub więcej kandydatów, o  pier 
wszeństwie do uzyskania mandatu de 
cyduje kolejność um.eszczenia na li 
ście.

Jeżeli liczba kandydatów, na któ
rych głosowano z danej listy, nie wy 
czerpie pełnej ilości, przyznanej tej 
liście mandatów, wówczas pozostałe 
mandaty przypadają innym kandyda 
tom tejże listy w kolejności umiesz
czenia ich na liście

Za zastępców radnych w poszcze
gólnych okręgach będą uważani ci

kandydaci z danej listy, któizy w li
czbie, odpowiadającej ilości przypa 
dających na nią mandatów, otrzyma 
li z kolei największe ilości głosów.

W  przypadku, gdy w danym okrę
gu wyborczym zgłoszona została tyl
ko jedna lista kandydatów, głosowa
nie nie odbywa się, a radnymi zosta
ją kandydaci, wymienieni na czele 
listy w liczbie, równej ilości manda
tów radnych w danym okręgu, pozo 
stali zaś kandydaci w tejże ilości zo
stają zastępcami radnych w kolejno
ści umieszczenia ich nazwisk na li
ście.

w y b ó r  r a d n y c h  m i e j s k i c h
PRZEZ IZBY, STOWARZYSZENI i  

WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI
I ORGANIZACJE ZAWODOWE
Połowa mandatów nieobsadzonych 

w wyborach okręgowych przypada 
izbom : adwokackiej, aptekarskiej,
inżynierskiej, lekarskiej, lekarsko -  
dentystycznej, notarialnej, przemy
słowo - handlowej i rzemieślniczej 
oraz stowarzyszeniom właścicieli nie 
ruchomości, druga zaś połowa —  or
ganizacjom zawodowym pracowni
ków fizycznych i umysłowych, dzia
łającym na obszarze danego miasta.

Do organizacyj zawodowych w 
rozumieniu ustawy należą związki i 
stowarzyszenia zawodowe, Które dzia 
łają w interesie ekonomicznym i kul 
turalnym pracowników fizycznych 
lub umysłowych, oraz objęte są prze
pisami o pracowniczych związkach 
zawodowych lub o stowarzyszeniach.

Mandaty, przypadające na wszyst
kie Łby i stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości dzieli się w sposób na 
stępujący:

1) izby adwokacka i notarialna o- 
trzvmują łącznie 2 mandaty.

2) izba aptekarska —  1 mandat.
3) Izba inżynierska —  1 mandat.
1) izba lekarska —  2 mandaty.
5j izba lekarsko - dentystyczna —  

1 mandat.
6) izby przemysłowo - handlowe: 

w Warszawie —  7 mandatów, w Ł o
dzi —  5 mandatów, w Krakowie, 
Lwowie, Poznaniu i W ilnie po 4 
mandaty.

7) izby rzemieślnicze: w W arsza
wie —  4 mandaty, w Łodzi —  3 man 
daty, w Krakowie, Lwowie, Pozna
niu i W ilnie po 2 mandaty.

Prawo zgłoszenia po jednej liście 
kandydatów posiadają:

1) izby adwokacka i notarialna 
(łącznie),

2) izba aptekarska,
3) izba inżynierska,
4) izba lekarska,
5' izba lekarsko - dentystyczna,
6) izba przemysłowo - handlowa,
7j izba rzemieślnicza,
8) wszystkie stowarzyszenia wła

ścicieli nieruchomości w danym mie
ście łącznie.

Liczba kandydatów na każde, li
ście nie może być mniejsza niż pod
wójna ilość mandatów radnych, przy 
padającej na daną izbę bądź na stówa 
rzyszenia właścicieli nieruchomości

Każdy, kto posiada prawo wybie
rania do izb lub jest członkiem sto
warzyszenia właścicieli nieruchomo
ści w dniu 1 stycznia tego roku, w 
którym zarządzono wybory, oraz po
siada ogólne prawo wybierania w 
danym mieście w myśl przepisów o 
ustroju gminy miejskiej, ma prawo 
głosowania na listy tych izb stowa
rzyszeń, do których należy.

W yborcy do organów izby przemy 
słowo handlowej, jeżeli nie są oso- 
Lami fizycznymi, a mają swoją sie
dzibę w danym mieście, głosują przez 
swych pełnom ocników ; pełnomocni 

cy ci powinni posiadać ogolne praw-o 
wybierania w danym mieście,

W  obrębie danej listy wyborca mo 
że głosować najwyżej na tyle na
zwisk kandydatów, ile mandatów 
przypada na daną izbę lub na wszyst

kie stowarzyszenia właścicieli nieru
chomości

Jeżeli liczba kandydatów na któ 
rych głosowano z danej listy, nie wy 
czerpie pełnej ilości przyznanej tej 
liście mandatów, wówczas pozostałe 
mandaty przypadają innymi kandy
datom w kolejności, przewidzianej 

na liście.
W ybory radnych przez i/b y  i 

stowarzyszenia właścicieli nierucho 
mości przeprowadzają te same kom? 
sje wyborcze, które przeprowadzają 
wybory w okręgach. Głosowanie, od 
bywa się jednocześnie z głosowaniem 
w wyborach okręgowych. Karty do 
głosowania wrzucane są do odręb
nych urn wyborczych.

Władza, zarządzająca wybory, a 
w m. st. Warszawie komisarz rządu, 
ustala, jakie organizacje zaw odowe 
mają prawe zgłoszania list kandyda 
tów. W  tym celu liczbę uprawnio
nych do głosowania członków każdej 
orane izacji zawodowej dzieli się ko
lejno przez 1, 2, 3 itd., aż do chwili, 
gay w ten sposób da się uszeregować 
tyle kolejno największych liczb (ilo
razów), ile przypada mandatów" na 
wszystkie organizacje zawodowe łą
cznie.

Każda organizacja, w której licz. 
ba uprawnionych do głosowania człon 
ków nie jest mniejsza, aniżeli naj
mniejszy iloraz, wskazujący możność 
uzyskania ostatniego mandatu, po
siada prawo zgłoszenia jednej listy 
kandydatów. Poszczególne organiza
cje zawodowe mogą łączyć się, ce
lem wystawienia jednej wspólnej li
sty kandydatów. W  tym przypadku 
za podstawę do ustalenia prawa zgło 
szenia listy kandydatów przyjmuje 
się łączną liczbę upraw nionych do 
głosowania członków wszystkich po
łączonych organizacyj zawodowych.

Liczba kandydatów na każdej li
ście powinna być równa podwójnej 
ilości mandatów radnych, przypada
jącej na wszystkie organizacje zawo
dowe łącznie. Listę kandydatów da
nej organizacji ustala w drodze gło 
sowania zwykłą większością głosów 
i zgłasza do głównej komisji wybor
czej zebranie członków zarządu pod 
stawowej jednostki organizacyjnej 
organizacji zawodowej, uprawnionej 
do zgłoszenia listy

W  przypadku łącznego zgłoszenia 
jednej listy kandydatów przez dwie 
lub więcej organizacji zawodowych 
wspólną listę kandydatów ustala w 
drodze głosowania zwykłą większo
ścią głusów wspólne zebranie człon
ków zarządów wszystkich połączo
nych organizacyj zawodowych.

Każdy członek organizacji zawodo 
wych, wymienionych wyżej, posiada 
prawo głosowania na jedną spośród 
wszystkich ważnie zgłoszonych przez 
organizacje zawodowe list kandyda 
tów, jeżeli posiada ogólne prawo wy 
bierania w danym mieście w myśl 
przepisów ustrojowycn, oraz jest za 
rejestrowany jako członek jednej z 
organizacji na dzień 1 stycznia tego 
roku, w którym zarządzono wybory 
W  obrębie danej listy wyborca może 
głosować najwyżej na tyle nazwisk 
kandydatów, ile mandatów przypa
da na wszystkie organizacje zawodo
we.

Podziału mandatów między listy 
kandydatów dokonywa się w sposób 
następujący: ogólną ilość ważnych
kart do głosowania, złożonych na po 
szczególne listy, dzieli się kolejno 
przez 1, 2, 3 itd. aż do chwili, gdy ^  
ten sposób da się uszeregować tyle 
kolejno największych liczb (ilora' 
zów), ile jest mandatów do p o d z ia łu -  
Poszczególnej liście kandydatów pr/Y 
zna je się tyle mandatów, ile liczb (H° 
razów) przypada na mą spośród ust0 
lonego w powyższy sposób ich szere
gu. O przyznaniu mandatu jednej *

i Dokończenie na str. 7-mej)



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

r  R  4 nSP O R T O W A
Kalbarczyk zajął 13-te miejsce /1 /iepowoclzeiiia 

S zam o ty

na rnssirzastu/ucSa
Onegdaj zakończone zostały w O- 

slo łyżwiarskie mistrzostwa Europy 
w jeździe szybkiej.

Zawody odbyły się przy bardzo 
pięknej i ciepłej pogodzie wobec prze 
szło 20 tys. widzów. Niestety wsku
tek odwilży lodowisko wyglądało jak 
wielkie jezioro ,a w czasie biegu z
ood łyżew tryskała woda.

Czasy uzyskanie w podobnych wa 
runkach nie były oczywiście zbyt do
bre.

Na 1500 metr. Kalbarczyk zajął 9 
miejsce w czasie 2:34.

W  biegu na 5.0UU m. Kalbarczyk 
startował wraz z Łotyszem Berzin -

szem, ulegając mu o ułamki sekun 
dy.

Piersze miejsce zajął Norweg Ra- 
raldsen w czasie 9:07,8- Kalbarczyk 
osiągnął czas 9:29,4.

W  ogólnej punktacji tytuł mistrza

Europy w jeździe szybkiej zdobył 
Norweg Mathiesen. 2) Haraldsen (Nor 
wegia), 3) Balangrud (N). Kalbar
czyk sklasyfikował się na 13.tym 
miejscu na 34 zawodników, biorą
cych udział w mistrzostwach.

Znany polski kolarz zawodowy 
Henryrk Szamota startował w Gleve_ 
land w 6-dniówce kolarskiej wraz z 
Amerykaninem Frieddie Spencer.

Start zakończył się niepowodze
niem. Pierwszego dnia Polak zajął 
ostatnie miejsce, a w drugim dniu 
musiał się w ycofać na skutek wvpad 
ku.

^ d ź w i g n ą ć  i n ę d zy  m asy m ałorolnych
Ostatnia debata sejmowej kom is

ji budżetowej na temat sytuacji wsi 
i jej potrzeb gospodarczych me obfi 
towała w silne akcenty, które ujaw.

Cotedye m istrzyn ią  E u ro p y  w  je źd zie
I t i y u r o w o j

W zawodach łyżwiarskich o mi 
słrzostw o Europy w jeździe figuro
w ej pań 1 miejsce i tytuł mistrzyni 
zdobyła ponownie bezkonkurencyjna 
Angielka Cecylia Colledge przed swo 
ją wieczną rywalką Angielką Megan 
Taylor, Niemką Maxie Herber i Au.* 
triaczką Puzinger.

Po/a konkursem odbyły się mię
dzynarodowe zawody w jeździe pa
rami o nagrodę St Moritz.

P ierw sze;,miejsce zajęła para nie
miecka Ingą Koch —  Guenthel Noack 
przed małżeństwem Clitf i rodzeń
stwem Dubois.

K A S P A R  M IS T R Z E M  E U R O P Y
u/ /eźffzle frtfurou/n/

W Sl. Moritz zakończone zostały 
zawody łyżwiarskie o mistrzostwo 
Europy w jeździe figurowej panów. 
Mistrzostwo Europy zdobył mistrz 
świata Austriak Feliks Kaspar

Drugie miejsce i tytuł wicemistrza 
uzyskał Anglik Graham Sharp. 3)
JBb M H M  RHMBBMMKM

Herbart Alward (Autria), 4) Hirst Fa
ber (Niemcy), 5) Eelemei Tertak (Wę 
gry), fi) Freddy Tomlins (Anglia), 7) 
Edi Rada (Austria), 8) Lorenz (Niom 
cv). 9) Clausen (Dania). Ogółem star 
łow ało 9 zawodników.

P ru je k t o rd y n a c i w yb o rc ze j
efo 6  wiellricli m iast

(Dokończenie ze str. ti-tej)

dwóch lub więcej list, wykazujących 
.jednakowe ilorazy końcowe, rozstrzy 
ga los.

PROTESTY WYBORCZE 
I UNIEWAŻNIENIE WYBOHOW
W ybory są nieważne, gdy z urzę

du lub na skutek protestu zostanie 
stwierdzone: 

a) że w danym okręgu wyborczym 
dopuszczono się przy wyborach prze 
kupstw, fałszu lub jakiegokolwiek 
podstępu, a popełnione przestępstwa 
mogły wpłynąć na wynik wyborów.

b) ze wybory przeprowadzone zo
stały niezgodnie z przepisami ustawy 
a popełnione uchybienia mogły wpły 
nąć na wynik wyborów

W  ciągu 7 dni po dniu ogłoszenia 
wyniku wyborów co najmniej taka 
liczba wyborców danego okręgu wy
borczego, jaka jest uprawniona do 
zgłoszenia listy kandydatów, ma pra 
wo wnieść protest przeciwko w ybo
rom w tymże okręgu z żądaniem li- 
neważnienia wyborów okręgowych w 
całości, albo też wyboru poszczegól 
nego radnego.

Zebranie radców izby, bądź współ 
.ie zebranie członków zarządów sto
warzyszeń właścicieli nieruchomości 
lub też zebranie członków organiza
cji zawodowych, które uprawnione 
były do zgłaszania listy kandyda
tów, ma prawo w tym samym czasie 
wnieść protest przeciwko wyborom 
tych radnych, którzy wybrani zosta
li przez izby i stowarzyszenia właści
cieli nieruchomości, badź przez orga 
nizarje zawodowe pracownicze.

Wniesienie protestu następuje w 
drodze uchwały odpowiedniego ze
brania zwykłą większością głosów o- 
becnych na zebraniu

Protesty przeciwko wyborom wno

si się na piśmie do głównej komisji 
wyborczei, która w terminie 7 dnio- 
wym prześle z odpowiednimi wyja. 
śnieniami i aktami wyborczymi do 
władzy powołanej do rozstrzygania 
protestów. Wniesienie protestu prze
ciwko wyborom wstrzymuje ukonsty 
tuowanie się nowo wybranej rady 

miejskiej.
Protesty wyborcze, wniesione zgo

dnie z przepisami oraz sprawy unie
ważnienia wyborów z urzędu rozstrzy 
gają rrinister spraw wewnętrznych 
w stosunku do m. st. Warszawy, w 
stosunku do pozostałych miast —  wo 
je woda przy współudziale wydziału 
wojewódzkiego (izby wojewódzkiej) 
z głosem stanowczym. Decyzje po
wyższych władz są ostateczne w ad
ministracyjnym toku instancji.

W razie unieważnienia wyboru po 
szczególnych radnych z urzędu lub 
na skutek wniesionego protestu wstę 
pują na ich miejsce kolejne zastępy. 
W  razie zaś unieważnienia wyborów 
w całości należy zarządzić nowe wy 
bory w ciągu 14 dni.

Nowe wybory odbywają się na pod 
stawie tych samym spisów wyborców  
i przez te same komisje wyborcze. 
Spisy wyborców  mogą być przez ko
misję wyborczą zmienione na skutek 
uzasadnionych reklamacyj.

Podanie i świadectwa w sprawach 
wyborczych są wolne od opłat stem
plowych oraz od opłat administracyj 
nych związków samorządowych.

Projektowana ustawa przewiduje 
wreszcie, że pierwsze wybory do ra
dy miejskiej w m. st. Warszawie na
leży zarządzić najpóźniej w 90 dni 
po wejściu w życie projektowanej 
również ustawy o samorządzie gmi
ny m st. Warszawy.

niałała w latach poprzednich, nie 
spowodowała „krucjaty" elemen 

tów konserwatywno - wielkoziemia 
ńskich przeciw agrarnej polityce rza 
du i ministra rolnictwa.

Była podczas tej kilkunastugodzin- 
nej dyskusji krytyka, były różne po
mysły i wnioski, jednak nie było już 
owego zacietrzewienia, występują

cego tak często podczas debat o poli 
tyce rolnej.

Ma to głębsze i naturalne przyczy
ny.

kuje na zbyt, a więc nie przyczynia 
się do aprowizacji miast i do wymia 
ny międzynarodowej, ma być posta 
wioną własnemu losowi, ma coraz 
niżej staczać się w otchłań nędzy?

Polityka agrarna rządu i ministra 
rolnictwa wydaje już pozytywne i 
dodatnie rezultaty, daje wsi korzyś
ci realne .których niedostrzeganie 
byłoby wprost zaślepieniem.

Trudno więc oponentom, upra
wiać nadal politykę negacji, posłu
giwać się Dospolitą demagogją, wma 
wiając w społeczeństwo, że min. Po 
niatowski jest „,z ły“  i „szkodliw y", 
kiedy wręcz przeciwnie: sytuacja na 
wsi ulega stale polepszeniu, a wysił 
ki rządu i resortowego ministerstwa 
przyczyniają się do wywołania zmia 
ny na lepsze w położeniu warstwy 
rolniczej.

Trzy grupy występują coraz wy
raźniej na terenie wsi (oczywiście je 
śli chodzi o jej sytuację gospodarczo 
finansową,): ziemiańska własność, 

pełnorolne włościaństwo i chłop na 
karłowatym gospodarstwie.

Dwie pierwsze grupy z fatalnego 
położenia w jakie wpadły w erze kry 
zysowej, gdy ceny ziemiopłodów i 
produktów hodowlanych katastrofa 
lnie spadły - znalazły się ostatnio w 
wieli* lepszej sytuacji.

Tego —  jeśli nie wprost, to jednak 
pośrednio —  domagają się konser
watywni latyfundyści i ich reakcyj
ni poplecznicy.

Słyszeliśmy takie głosy również i 
podczas ostatniej debaty sejmowej

Przeciwstawił się temu stanow7czo 
min. Poniatowski.

„Paru panów oświadczył - dora
dzało, ażeby ministerstwo rolnictwa 
uważało za swój obowiązek zajmo
wać się wyłącznie grupami gospo
darstw-, które pracują na zewnątrz 
na zbyt.

Inna część panów- doradzała jas
krawo, aby odciąć się od tych grup 
gospodarstw które nie produkują na 
rynek i nie interesować się nimi, u 
w-ażając, że jest to zagadnienie ra
czej natury społecznej niż gospodar 
czej.

Takiemu poglądowi zasadniczo 
się przeciwstawiam.

Rolnictwo polskie nastawione jest 
nie tylko na gospodarstwo produku 
jące na zbyt ale na każde gospodar 
stw-o.

Tc-i tezy będę bronił i nie mogę nit- 
interesować się gospodarstwami kar 
łowatymi i częściowymi.

Akcja oddłużeniowa, moratoria, 
ulgi podatkowe itd. bezprzeczme o- 
degrały tu swoją rolę.

Potem nastąpiła zwyżka cen i zni 
kła zmora nieopłacalności pracy na 
roli i produkcji.

Wystąpił duzy wzrost tej produk 
cji i przestawienie gospodarki na to 
ry w-iększej wytw7órczości w dziodzi 
nie hodowli zwierzęcej, co dało rów7 
nież dodatnie wielce rezultaty.

Muszę się interesować nimi właś
nie dlatego, ponieważ one stanowią 
liczbową większość w Polsce.

Pominąć milionowe rzesze rolni- 
kó w posiadających drobne, karłowa 
te warsztaty i przesunąć troskę o 
ich egzystencję na opiekę społeczną 
czy może filantropijną?

To jest pomysł rzeczywiście mnie 
nie odpowiadający".

Opina publiczna kraju przyklaś- 
nie temu stanow-isku ministra rolnic
twa

Pozostała jednak trzecia grupa któ 
ra dotychczas na poprawie koniun
kturalnej niemal zupełnie nie skorzy
stała: włościaństw7o małorolne chłop 
wa karłowatym gaspodarstwie

Bo z każdego punktu widzenia: 
państwowrego i nai odowego, polity-

| cznego i społecznego, byłoby .rnecr^ 
groźną gdyby te miliono^Nf*

On nie produkuje na zbyt, nie ma 
poprostu co sprzedać, to ęo produku 
ją, nie wystarcza mu przew7ażnie na 
własne potrzeby7, na utrzymanie ro
dziny, wychowanie i zaopatrzenie 
dzieci.

Jego gospodarstwa wskutek tego 
nie może się w7ydźwignąć z upadku.

Nie tylko dlatego, że zamało w 
nim ziemi, ale również i dlatego, że 
nie sprzedając niczego ze swej pro
dukcji, małorolny chłop nie ma śro 
dków na odnowienie zuży7tego sprzę 
tu, na zakup przyborów rolniczych, 
nasion, itd. a też na obsługę niepo
miernych w czasie kryzysu naros
łych długów.

Czy dlatego, że ta wielomilionowa 
rzesza biedoty wiejskiej nie produ.

  'i J 1 ~ ' 7' ' *
biedoty wiejskiej pozostawiono wł* 
snemu losowa, dopuszczono do dal
szej pauperyzacji, a tym samym wy 
dano na pastw-ę rozpaczy i zgorzknie 
nia, tak sprzyjającego plenieniu się 
haseł wywrotowych.

Tylko egoizm klasowy warstwry ■ 
przywdejow7ane .dbającej wyłącznie 
o interesy materialne, może dora
dzać odwrócenie się o dnaszych 
władz, kierujących polityką agrarna 
od tych licznych milionów ludzi, go 
spodarujących na karłowatych wa- 
sztatach rolnych

Zapowdedź min. Pomatowskiego- 
że właśnie w7 stosunku do tej najlicz 
niejszej warstwy ludności wdejsk.ej 
zamierza wszcząć intensywne wysił
ki celem w^dźwignięcia jej z nędzy 
powita opinia publiczna w7 kraju z 
uznaniem i zadowoleniem.

— o -
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Stalin wytępił całą starą gwardię bolszewicką
T e rro r w Sow ietach p rzy b ra ł nieobliczalne ro zm ia ry

„Manchester Guardian1*, który od 
lat zajmuje wobec Sowietów stanowi 
sko życzliwe, wystąpił wczoraj z sen 
sacyjnym oskarżeniem, dotyczącym 
stosunków sowieckich

„Manchester Guardian** stwierdza 
że w ciągu 25 lat egzystencji Sowie
tów

terror właściwie nigdy 
nie ustawał,

przybierając tylko rozmaite formy 
i rozmiary.

W  pierwszym dziesięcioleciu ter
ror skierowany był głównie przeciw 
ko klasom posiadającym i włościań
skim

W drugim dziesięcioleciu, począw 
szy od -oku  1928 terror przybrał 
formę narzędzia, za pom ocą którego 
dławiono wszelkie tendencje opozy 
cyjne, ujawniające się wewnątrz rzą
dzącej partii komunistycznej.

W ciągu ostatnich dwuch lat ter
ror sowiecki przybrał, zdaniem „Man 
chester Guardian**,

zupełne nieobliczalne 
rozmiary

i zmierza do
całkowitego wytępienia wybitnych 

działaczy sowieckich.

Terror stosowany jest nie tylko wo 
bec komunistycznych driałaczy par
tyjnych, ale również przeciwko u. 
rzędiiikom państwowym na wysokich 
stanowiskach, którzy z jakąkolwiek 
opozycją żadnego kontaktu nie mie
li

Jest rzeczą wprost nie do pomyśle 
nia, aby wszyscy ci, których terror 
sowiecki niszczy, byli zdrajcam.,

szpiegami iub agentami obcych m o
carstw, Podobnego rodzaju

masowy ruch 
„zdrady ojczyzny4*

jest w ogóle nieznany w historii i 
trudno mu dać wiarę.

Karachan został rozstrzelany —  
Krestinski —  aresztowany, a areszto 
wania i wyroki śmierci wśród dyplo
matów sowieckich i wyższych urzęd 
ników w komisariacie spraw zagr. 
przybrały w ostatnich czasach maso 
wy charakter. W  komisariacie obro-
ny

wszyscy czterej zastępcy 
W uroszyłowa zniknęli,

Tuchaczewski został rozstrzelany, 
Gamarnik popełnił samobójstwo, Or
łów  cichaczem usunięty. Inne komi 
sariaty prawie bez wyjątku przed
stawiają podobny obraz.

W  więzieniu znajdują się: kom i
sarz spraw wewn. —  Jagoda, kom i
sarz przemysłu zbrojeniowego —  

Ruchimowicz, komisarz finansów —  
Grinko, komisarz rolnictwa —  Czer- 
now, komisarz poczt i telegrafów —

GIGANTYCZNA PROM

Czerniowce —  Rumuńskie mini
sterstwo kom unikacji zawarło kon
trakt z firmą niemiecką, która ma 
wybudować prom  dla komunikacji 
po Dunaju między Rumunią a Buł
garią —  Czas trwania budowy wy
niesie półtora roku.

Nowy prom będzie w stanie prze
wozić z jednego brzegu Dunaju na 
drugi całe pociągi w składzie 16-tu 
wagonów.

Ryków i jego zastępca Chwalecki, ko 
misarz przemysłu lekkiego —  Łuki. 
mow, komisarz przemysłu leśnego —  
i jego zastępca, komisarz zdrowia Ka 
mieński, komisarz handlu wewnę
trznego — Weizer.

Dwóch pełniących obowiązki prze 
wodniczących rady komisarzy ludo
wych —  Rudzutak i Meżłauk, są a- 
resztowani. W ygląda to na to,

jak gdyby cała administracja 
znajdowała się w rękach wrogów.

Jeszcze bardzie' drastyczne meto
dy terroru zastosowano wobec na
czelników poszczególnych republik 

sowieckich.
„Manchester Guardian** reprodu

kuje fotografię, zamieszczoną w „Pra 
wdzie“  6. 8. 1935 r. w dniu sowiec
kiego święta konstytucyjnego.

Fotografia przedstawia prezyden
tów siedmiu republik związku sowiec 
kiego, wchodzących w skład central 
nego komitetu wykonawczego Z. S 
S. R.

Z tycb siedmiu prezydentów,

pięciu zlikwidowano,

oskarżając ich o szpiegostwo i zdra
dę stanu.

Poza nimi w czterech pozostałych 
republikach związkowych w trzech 
wypadkach szefowie rządu zostali zli 
kwidowani, mianowń :e:

Lubczenko —  szef rządu Ukrainy, 
który popełnił samobójstwa, Goło- 
died —  szef rządu Białorusi, który

ODPOW IEDZI REDAKCJI
P. M. H. z Krakowa Niestety, nie 

skorzystamy.

■ -Ą & n* 1

S j i F *  €ł » A

FUTRAdamskie, męskie, NAJTA
NIEJ — DOGODNIE, aa- 
k o p i l i ,  p r i e r o b l i a  

MOSLOWICZ 
raków RYNEK GŁ. Q  

PIERWSZE PIĘTRO -J  
PASAŻ BIELAKA

POSEZONOWE CENY O 30o/° ZNIŻONE,

CuuKZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET
NI SPECJALISTA M. L,\NDAU, KRAKÓW 
DIETLA 44, I. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOWE RÓŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENSORIA. OPASKI FO OPERACJI 
U-EPEJ KISZKI. PRZYJMUJE WSZFL- 
KIE REPERACJE. POSIADA LICZNE 
PODZIĘKOWANIA.

U W a G A , Dziś i codziennie w rest»u- 
racji GRON NERA różne SPECJAL
NOŚCI^_______________________________
FISHARMONIE małe nadeszły. Skład for

tepianów Heleny SMOLARSKIEJ, Kraków
"wska 4 _________

fotoamatorzy 1 FOTOLABORATO- 
arrW wyręcza Was. uzupełnia Wasza pra- 
•ę izybko —  fachowo FOTO— SEBVICE, 
Kraków, Starowiślne 21, tel. 148 33.

KOŁDRY WYKONUJE tanio 1 solidnie wy
twórnia „Atłas" Grodzka 2.

POŃCZOCHY GUMOWE „L astei", „Acade- 
m ic" i inne wszelkiego rodzaju na ty laki
1 chore nogi, poleca najtaniej firma Ar
nold Gronner, hurt. Skład artykułów gu- 
mowo-chirurgicznych, sanitarnych i opa
trunkowych, Kraków, św. Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 69).

NA GWIAZI KĘ ~Ph AkTYCZNE PODARKI 
POLECA NAJTANiEJ FABRYKA BIELI
ZNY „LlRA", SZEWSKA 18.

Wysprz^dażobrazów 50 procent ceny 
zniżone, sklep papierowy, Kraków 
Floriańska 37,

R ó żne
FORTEPIANY, PIANINA, STROI, KONSER

WUJE najtaniej stroiciel ROM, Kraków, 
Bożego Ciała 10, m. 9, tel. 143-79.

SW ETRY, pulowery „go lfy ", bezrę. 
kawniki, damskie, męskie, dzie
cinne, oraz przeróbki napraw ki i 
patenta, poleca PO CENACH PO- 
SEZONOWYCH „Pracownia Try
kotaży" SAMUELA FELMANA, —  
Kraków, SEBASTIANA 23. (sklep 
frontowy).

WYFPRZEDAZ kilku tysięcy swetrów po ce 
uach zniżonych. Oto kilka cer dla Pr*y* 
ktadu 1000 sztuk swetrów męskich z an
gielskiej włóczki zamiast po 11 zł. tylko 
4.90 zł., 000 sztuk swetrów dziecinnych, 
wełnianych, zamiast 7 zł. tylko 2.90. 600 
sztuk swetrów damskich wg. wiedeńskich 
modeli po 6.60 i 6.90 oram wiele innych. 
Ostrowiecki, Kraków, Krakowska 12.

CHROM OW ANIE, niklowanie, mie
dz owanie, polerowanie. „ N i k l o -  
C h ' o m “ , Kraków, Tarłowsica 6, 
boczna Zwierzynic-Lei. Tel. 119-61.

B U D Y N E K  fabryczny w realne u Pod
górze, Krasickiego 12 do wynajęcia. 
Wiadomość u dozorcy,______________

ZAWIADAMIAM PT. Klientów, iż przenio
słem zakład kuśnierski z ulicy Flioriaó- 
skiej na ulicę Bracką la  I piętro. Przyj
muję wszelkie roboty kuśnierskie. W yko 
nanie solidne, ceny niskie. Z poważaniem

JÓZEI BOCHENEK.

W Y K W I N T N A  bieliznę, krawaty, ka
pelusze, rękawiczki, szelki, sw etrj, getry 

szale i t. p. poleca najtaniej

„ D y f c l i l i r  I l e p o c j r
Kraków, Starowiślna 17 «ts a rls „Uciechy"

KURSY KROJU, Modelowania i Szycia, kon
cesjonowane przez Kuratorium ELWIRY 
HALPERN - SiiSSEROWEJ, absolwentki 
Wiener Moden Akademie. Nauka najnow 
szyn  systemem wiedeńskim. Po ukończe
niu, świadectwa. W pisy: Kraków, KRUP
NICZA 18.

D O  31 STYCZN IA dla reklamy: Pra
nie kołnierza 8 gr. Czyszczenie ubra
nia 3.50. Płaszcz od 3 zł. Sweter 
1 zł. Centrala: Chemiczna Pralnia

„ W  A  W  E L “
Kalwaryjska 25. — Filia: Krakow
ska 7. Tel. 184-95.

C U D  
X X W I E K D

Gabinet Lekarsko - Ko
smetyczny „ELIZABETH* 
pod kierownictwem dłu
goletniej asystentki ber
lińskiego instytutu Dr.

Chir. Elfridy Ehrenreich. KRAKÓW, JA
SNA 6, m. 7, leczy i odmładza każdą cerę, 
usuwa brodawki, pryszcze i t  d. Poleca 
najnowsze preparaty. Porady bezpłatne. —  
Ceny b. niskie.

PODZIĘKOWANIE. Jasnowidzącej pani 
Julii Luboskiej, Sobieskiego 3, składam ser 
deczne podziękowanie za trafną przepowie
dnię i ostrzeżenie dzięki któremu umkną
łem poważnego niebezpieczeństwa zagraża
jącego mojemu życiu. Karmański, absol
went U. J., Kraków, uL Michałowskiego 5.

również popełnił samobójstwo i 
wreszcie szef rządu republiki rosyj
skiej —  Sutimow —  usunięty.

Następca Lubczenki, Bondarenko 
i następca Gołodieda —  W ołkow icz 
po kilku tygodniach również zosta 
li usunięci.

ODEZW A ZW1ĄZK. NIEZALEŻNEJ 
MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 
Otrzymaliśmy następującą odezwę 

z prośbą o zamieszczenie:

Koleżanki i Koledzy!

Dwiadzieśeia lat temu, na znajdu
jących się jeszcze pod władzą oku
pantów uniwersytetach polskich po
wstały pierwsze środowiska Związ
ku Niezależnej Młodzieży Socjalisty
cznej. Członkowie Z. N M. S. jako 
pierwszi wzięli udział w szeregach 
PPS. —  ofiarny i czynny uaział w  
walce o Polskę Niepodległą, która 
miała być Polską Republiką Socja
listyczną.

Reakcja, czerpiąca siły z wyzysku 
mas pracujących, nie pozwoliła do
tąd zrealizować tego celu.

Walka trwa dalej. Z. N. M. S. w 
braterskiej łączności z PPS. i klaso
wym ruchem zawodowym prowadzi 
tę walkę na tak ważnym dziś terenie 
akademickim.

Z. N. M. S. wyprowadza młodzież 
akademicką z dusznej atmosfery 
ghetta uniwersyteckiego na szerokie 
pola walki, którą Lud Polski prowa
dzi o swoje pra^a. W ciągamy m ło
dzież akademicką do walki o naj
ważniejsze w tej chwili postulaty 
polskiego ludu pracującego:

O rozwiązanie Sejmu i Senatu,
O 5-cio przymiotnikową ordynację 

wyborczą,
O nowe uczciwe wybory,
O przyznanie praw wyborczych 

młodzieży,
O rząd robotniczo - chłc osh *
Na terenie akademickim Z. N. M 

S., w a lczy
O zniesienie opłat,
O autonomię uniwersytetów,
O opiekę nad niezamożną młodzie

żą akademicką,
O zniesienie ghetta ławkowego. 
Koleżanki i Koledzy! W stępujcie 

do Związku Niezależnej Młodzieży 
Socjalistycznej!

Dyżury codziennie od 12.30 do 
13.30 w TUR-ze, Sławkowska 12.

* » *

Koleżanki i Koledzy! Zapraszamy 
Was rfa W ielki Meeting pod hasłem 
Nasza Walka, który odbędzie się we 
czwartek, dnia 27 stycznia br. o godzi 
nie 19 w Domu Górników (Aleja Kra 
sińskiego 16).

Mówią tow. Adam Ciołkosz, Józef 
Cyrankiew icz, Stanisław Dubois 
(Warszawa), Józef Dubiel oraz Jó
zef Pietrzykowski (Z. N. M. S. W ar
szawa).

Unieważniam skradziony dowod 
osobisty Seria C-N 02244 z dnia 
30. XI. 1936, wydany przez zarząd 
gminy Tarnogród na nazwisko: Este
ra Ruchla Rojt, urodzona d. 14. VIII 
1902.

NOWA REWIA LWOWSKIEJ 
OPERETKI

Operetka lwowska daje obecnie no 
wą rewię pt.:: Tylko dla dorosłych" 

Codziennie tylko 1 przedstawienie 
początek o godzinie 8. wieczorem a 
w niedzielę 2 przedstawienia o 5.30 i 
8 30 wiecz.

UGI.OSZEHlAi Rozmiar itrony diuku: W ysokość 410 m/m, szerokość 270 m /_ . — Podstawą obliczenia jaai jeden milimetr, w jeduym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 
Ceny ogłoszeń w słotycL: I. strona w I łamie za 1 m/m zł 1.26. Tekst II— VII tro ,y ■! i .— . Za tekstem ni 9.66, Nadesłana sa I m/m w l łamie zł 0.76. Nekrolog! w tekście do 6# 
■  »  »  1 tamie ii St. 9 łamaeh ■! 30.— . Ogłoszenia drobne za słowo 9.19. Dla pesislfcajątyth praay w Jrobayeh za słowo S.93. Matrymonialne sa słowo w drobnych zł 0 U. 

   Najmniejsze ogłosrenle arobn* Ilesymy sa 19 słów.- Ka sastrzeżealr mlejsaa Banana się II  proacnL

r dslalnjr i K&aast * i} Auptist Comber. Drukarni! „Monopol", Kraków, ul. Na Gródku


